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Przeczytaj i przemyśl...

Często zaczyna się od papierosa, imprezy, zabawy... młodzi ludzie szukają mocnych wrażeń jedni z ciekawości, drudzy z innych powodów. Ciekawość świata skłania młodych ludzi do poszukiwań, eksperymentów. Od czasu kontestacji hippisowskiej narkotyki stały się obiektem do eksperymentowania. Dają w wyobrażeniu używających je możliwość przeżycia czegoś niezwykłego, podniecającego, zabronionego. Okazuje się, że po ich użyciu dla jednych rzeczywistość zmieniła się na „lepszą”, dla innych to zdarzenie wcale nie będzie przyjemne. Niestety dla tych pierwszych może to być początek problemu, jeśli nie uda się z nim uporać - konsekwencją może być systematyczne używanie narkotyków. Uzależnienie... jednak wciąż młodzi ludzie mówią, „ nie ja, mnie to nie grozi...”

Eksperymentując ze środkami narkotycznymi doznają szybkiej poprawy nastroju i to za każdym razem, bez wysiłku. Wielu nastolatków ma już za sobą takie doświadczenia, ale powtarzają je głównie ci, którzy uwikłani są w różne problemy, jednak uparcie twierdzą, że nie mają żadnych problemów... Wydaje im się, że za sprawą narkotyków świat jest od nich wolny. 
Czy istnieje granica pomiędzy eksperymentowaniem a uzależnieniem?  -                   to bardzo cienka, niewidzialna linia, bardzo łatwo ją się przekracza. Kolejna działka to już nie eksperyment – TO KONIECZNOŚĆ! Skoro narkotyki nie uzależniają to skąd tylu narkomanów? Ci którzy „eksperymentowali”, nie mówili, że będą narkomanami. 

Środki psychoaktywne to substancje, które działając na układ nerwowy mogą zmieniać nastrój, uczucia i sposób odbierania rzeczywistości. Uzależnienie jest chorobą, które zmienia całe życie człowieka, wyniszcza umysł, potem ciało. Dla człowieka uzależnionego powrót do zwykłej, codziennej rzeczywistości jest bardzo trudnym przeżyciem: to tak jakby nagle znalazł się w całkiem obcym kraju, nie znając języka, ani panujących zwyczajów. Jest zdezorientowany, przerażony. W zaawansowanym stadium choroby jest gotowy zrobić wiele, żeby znowu poczuć się dobrze...

Większość narkotyków i alkohol uzależnia fizycznie: organizm tak bardzo przyzwyczaja się do ich obecności, że kiedy ich brakuje zaczyna się buntować (biegunki, bóle mięśni, stawów, wymioty). „Chemiczne okulary” są w zasięgu ręki, wystarczy tylko coś połknąć, zapalić, wypić.

„Marihuana” nie uzależnia – tak twierdzi większość, to dlaczego po nią sięgacie? Dzisiejsza marycha („zioło, skun, trawa”) zawiera domieszki chemiczne po to, by zapragnąć czegoś mocniejszego. Przecież wszyscy „po drodze” muszą zarobić...

Co to jest ZAPAŚĆ? – to skutek przedawkowania amfetaminy. Bardzo popularna dziś  „amfa, spid, proszek” (by umysł był jasny – oczywiście tylko w tej chwili) bardzo uzależnia psychicznie. Skąd pewność, że to co łykasz, wciągasz - to amfa? Przecież dealerzy muszą zarobić... perfekcyjnie mielone jarzeniówki, dodatek ekstra, tnie wnętrzności, skąd te krwotoki? Przecież miałeś być jak nakręcony...

A ecstazy, tak popularny narkotyk w dyskotekach, pozwala tańczyć przez kilka godzin. Substancja bardzo toksyczna. Jesteś pewien, że to ekstazy? Przecież wszyscy po drodze muszą zarobić... dealerzy oferują – ale są to tabletki do odrobaczania psów, do czyszczenia akwarium. Mieszają to np. ze strychniną lub kataminą. Jest to mieszanka wybuchowa, jesteś pewien, że przeżyjesz? Z takiej śpiączki możesz się nie obudzić.

Można wymieniać wiele środków, wszystkie prowadzą do jednego, powolna śmierć...

Opowieści dorosłych o straszliwych skutkach używania alkoholu czy narkotyków brzmią jak bajka o żelaznym wilku – przecież tylu kolegów próbowało i nic złego im się nie stało. Dlaczego właśnie mnie miałoby się to zdarzyć? A Jimi Hendrix, Jim Morrison czy Janis Joplin? Brali narkotyki i zrobili światową karierę. Owszem, ale żaden z nich nie dożył trzydziestki – wypadałoby zripostować. Życie to nie gra komputerowa, nie ma save’ów, po game over - nie ma już nic. Wybór należy do Was.
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